— NÓŻ ND 


Amnostja dla uczestników 
powstania. 

BYTOM, 4. (PAT) Komisja mig- 
dzysojusznicza rządząca i plebiscy- 
towa dla Górnego Sląska ogłasza 
następującą odezwę: „Do mieszkań- 


ców G. Sląska! Komisja międzyso- 
jasznicza rządząca podaje do wia- 
domości mioszkańców G. Sląska, że 
poddając się rozkazom Komisji siły 
owstańców polskich orez nieregu- 
nych formacji niemieckich wyco- 
fają się ze swych pozycji i dnia 5 
lipca wieczorem zostaną rozwiązane. 
Zarząd G. Sląska ujmie odtąd znów 
w swoje ręce Komisja międzysoju- 
sznicza, a wszystkie organizacje u- 
tworzone nieprawidłowo, nie będą 
miały autorytetu, ani jakiejkolwiek 
innej władzy. Zadowolona z owego 
poddania się, — a zarazem pragnąc 
zatrzeć w pamięci wszelkie urazy 
narodowe, Komisja międzysojuszni- 
cza postanowiła wydać amnestję, 


- stosującą się do wszystkich czynów 


przeciwnych prawu 8 popełnionych 
z powodu powstania z wyjątkiem 
atoli czynów popełnionych w za- 
miarzo: 1) osiągnięcia zysku, 2) dla 
zemsty osobistej i 3) z okrucień- 
swa Z amnestji nie będą mogły 
korzystać te wszystkie osoby, które 
po terminie mającym być jeszcze 
ogłoszonym, będą w nieprawnem 
osiadaniu broni pałnej lub mate- 
„jałów wybuchowych. Licząc na to, 
że ludność odwzajemni się swojem 
postępowaniem za ten akt łaski a 
zarazem będzie stanowczo zdecydo- 
wana stłumić wszelkie usiłowania 
naruszenia. bezpieczeństwa  publi- 
cznege, Komisja międzysojusznicza 
Wzywa mieszkańców G. Sląska, aby 
spokojnie i pełni ufności w spra- 
wiedkiwość i bezstronność mocarstw 
sojuszniczych, oczekiwali postano- 
wienia, które ma być powzięte na 
mocy truktatu wersalskiego”, Opole, 
dnia 1 lipca 31 roku, przedstawi- 
alel francusvi przewodniczący gen. 


Łódź, Wtorek 5 lipca 1921r. Cena 5 m 
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Le Rond, włoski De Marini, angiel- 
ski Stuart, 


Kolejarza mają zostać na swych 
stanowiskach. 


BYTOM.--4..(PAT.) Pols-a rada ko 
lejowa rozeslala w niadzielę telegram 
treści następujące: Na mocy usładu z 
komiają międzysojuszniczą wszyscy ko- 
lejarze powinni pozostać na posterun- 
kach zajmowanych dotychczaa. Komisja 
międzysojusznicza gwarantuje każdemu 
kolejarzowi bazpieczeństwo osobiste i 
strzeżenie jego wiasnośii. Kolejarze 
bydący w obawie o swaje życis niech 
się udadzą do swoich dawniejszych 
miejscowości | niechaj tam zsłoszą do 
komisji międzysojuszniczej gotowość do 
pełnienia slużby. 


Niemcy chcą się misié. 


BYTOM 4. (PAT Niemieckie 
władze kulejowe postanowiły widocznie 
zemścić eię na kolejarzach polskich, 
którzy w czasie powstania pełnili służ- 
bę. Dowodem tego jest m. in. instruk- 
cja Dyrekcji kolejowej katowickiej, któ- 
ra poleciła nie dopuszać do pracy na 
kolejach tejże Dyrekcji kolejarzy, którzy 
w czasie powstania pracowali. Sprawę 
tę przedstawiono Komisji Międzysojusz- 
niczej z żądaniem usunięcia szykan nie- 
mieckich, to też Komisja wyznaczyła 
Komitet, w skład którego wchodzą: 1 
Anglik, I Francuz i 1 Włoch. Komitet 
przydzielony będzie do Dyrekcji w Ka- 
towicah, od którego będą zależały wszy- 
stkie ważniejsze sprawy tejże dyrekcji, 
a w szczególności sprawy personalne. 


Z Gdańska. 
W sprawie podziału mienia 


państwowego w Gdańsku. 


GDANSK 4. (PAT) — W piątek 
przybywają do Gdańska 2 członkowie 
międzysojuszniczej komisji dla podziału 
mienia państwowego w Gdańsku. An- 
glik Carr i francuski La Werre, trzeci 
członek tej komisji, przedstawiciel Włoch 
przeb wa stale w Gdańsku jako konsul. 
Posiedzenie komisji zostanie wznowione 
w przyszłym tygodniu. 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „ 110 


UWAGA: Prenumerat 
eraz wszelkie należnośc 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastą- 
roje: 

PAWEL URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


TELEFOE Na 32, 


najmłodsza gwiazda kinemato- A 
graficzna urocza 5-cio letnia 


Lzy i uśmiechy 


obraz powyższy słusznie nosi ten tytuł, gdyż 
każdy widząc go płacze i śmieje się zarazem. 


-a ë 


- 


k. (Ka prowiaeji 5.20 1.)_rależytość pocztowe opiacsna ryczałiem. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Rok Il. 


A l 
Pismo poświgcone sprawie robotników i intəligənsji praeującej. 


CENA OGŁOSZRŃ:, 


Przed tekstem mk. 23.—' 
wtekście mk.15.—po ish . 
ścia reklamy mk.10, —,na- 


Redaktor przyjmuje we wtorki I piątki 
ssh od 5 =! wieczorem. tr 


krolłogi mk. 10— zwyczaj- 
me mk, 7.09 za wiersznom 
parelowy jednołamewy. 


bliczności od 6—8 wiećz. codziennie, 


Ogłoszenia drobne 3.50 m 
za wyra:, dia paszmkajy 
cych pracy 3.— 


„Praca“, 


E 


Rada ministrów radzi nad budżetem. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 4. Dziś odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na któraem 
rozważano w dalszym ciągu preliminarz 
bud'etowy na rok 1921. Rozpraw nie 
ukończono. 


Do walki za spekulacją walutowa. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 4. Dziś popołudniu 
pod przewodnictwzsm posła Wierzbić- 
kiego odbyło się posiedzenie komisji 
skarbowo-budżetowej, na którem przyjęto 
w drugiem czytaniu projekt ustawy o 
udzieleniu specjalnego pełnomocnictwa 
ministrowi skarbu co do walki ze speku- 
lacją walutową. Ustawa będzie rozwa” 
żana jutro w 3 czylaniu. 


Obce waluty spadają. 


WARSZAWA, 4. (tel. wł). Wa- 
luty i dewizy zagraniczne w dal- 
szym ciągu spadają. Dolar na czar- 
nej giełdzie kosztował wczoraj 1900 
mk. (przed kilku dniami okołó 3000 
mk.), frank 160 mk., a marka nie- 
miecka 25 mk. 50 f. 


Liga Karodów o Wilnie, 
WARSZAWA 4. (PAT). Rada Li- 


i Narodów ustaliła rezolucję w sprawie 
wileńskiej. Rada zatwierdza wstępny 
projekt Hymansa i uznaje go za punkt 
wyjścia do dyskusji, która może do- 
prowadzić do porozumienia oba zainte- 
resowane narody polski i litewski. Treść 
porozumienia będzie przedłożona Sejmom 
obu narodów, a następnie Sejmowi wi- 
leńskiemu. 

W dalszym ciągu jest mowa o e- 
wakuowaniu obszaru Wileńszczyzny 
przez armję Zeligowskiego i utworzeniu 
milicji z 6 tys”ludzi w tem 600 kon- 
nych. Opiekę militarną nad- Wileń- 
szczyzną spełniać będzie wojskowa ko- 
misja kontrolująca. 

(Treść rezolucji w całej rozciągło- 
ści podamy w numerze jutrzejszym). 


Laja ) 


Rękopisów nienadających się do draku Rodazcji 
maj nie zwraca. | EŃ 


Arykuły bəz oznaczenia honorarjamm uwitaaa 
są za bezpłatne, 


lary Osborne 


„Mala Czarodziejka“ 


na obraz ten patrzymy całe 2 godziny a czas 
ten mija jak błogi sen. 


Wwa programy jednoczesnie. 
Na l-szy seans ceny miejsc znacznie zniżonz. 


Oona Hinartów Polski. 


Ogłoszenia zamiejscowa O 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proe. drożej. 
Ogłeszsula nadsyłan> p3 
g.6 wiscz. 5) pros, drołs| 
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Zbliżenia polsko-czechostowackie. 


PRAGA 4. (Polpress). Cała prasa 
stolicy Czechosłowackiej omawia w to: 
nie bardzo dla Polski (przychylnym 
przyjazd do Pragi p. Erazma Pilca, u- 
ważając ten przyjazd za pierwszy kon- 
kretny krok na drodze polsko-czecho« 


- słowackiego zbliżenia. 


Zo Źródła kompetentnego korespon* 
dent „Polpress* dowiaduje się, żo nie 
jest wykluczone, iż w krótkim czasie 
min. Benesz złoży wizytę w Warszawie, 


Benesz o polędze Polski, 


PRAGA, 4. (Polpress). W ostatniej 
swej mowie w sejmowej komisji dla 
spraw zagranicznych min. Benesz, między 
innemi powiedział: „Polska tworzy waż- 
ną część Europy Srodkowej i przedsta- 
wia potęgę gwarantującą traktaty po- 
kojowe", 

mm. cze 


Chmury na bliskim wschodzie, 


BUKARESZT, 4. W Stambule 2 bm. 
wybuchły na tle narodowościowym za- 
burzenia. W jednym miejscu poturbo- 
wano poważnie angielskiego policjanta, 
w drugiem porwano i podeptano an- 
glelski sztandar. Pod adresem europe!- 
czyków. wykrzykitwano najrozmaitsze 
groźby. W wielu oknach wystawiono 
portrety Kiemala-paszy. 

BUKARESZT, 4. (Polpress.) Z Kon- 
stancy donoszą: Wojskowe władze ko- 
alicyjne ogłosiły w Konstantynopolu 
stan wyjątkowy. Za przechowywania 
bron! bez zezwolenia winni będą odda- 
wani pod sądy doraźne. 

PARYZ, 4. (Polpress.) L*czba aresz- 
towanych w Konstantynopolu rosyjskich 
komunistów wynosi 42 osoby. 


Wojna grecka-terseka, 


PARYZ, 4. (Polpress.) Otrzymana 
urzędowe doniesienie z Konsta tyno- 
pola o przerwaniu przez Turków w dn. 
2 bm. frontu greckiego w rejonie Usza* 
ku. Sytuacja całej armji greckiej jest 
bardzo poważną, ponieważ, w razie za- 
jęcia Smyrny, odwrót Greków będzie 
uniemożliwiony. ` 

PARYZ, 4. (Polpress.) Francuska 
misja wojskowa donosi z Konstantyno= 
pola, że greckie naczelne dowództwo 
urzędowe zawiadomiło przedstawicieli 
koalicyjnych w Konstantynopolu o w- 
dziale wojsk Sowieckiej Rosji w atakack 
kemalistów. Wobec tego Grecy proszą 
o interwencję. 


Bulgaria a Rosja. _ 


WIEDEŃ, 4. (Polpress). Z Belgradu 
somimikują, że zorganizowała aią tu 
drużyna obrony państwa przed bolsze- 
wikami, która w rozlepionej odezwie 
zaznacza, że będzie stosowała do ko- 
munistów bezwzględny terror. 


BUKARESZT, 4. (Polpress). 2-go 
czerwca przed południem do Warny 
przybył z ©zbastopola sowiecki statek 
wojskowy. Po załatwieniu procedury 
morako-policyjnej dowódcą statku w 
asysiencji dwóch wyższych oficerów 
złożył wizytę komendantowi portu. Te» 
goż samego jeszcze dnia komendant 
rewizytował przybyłych. W Konstancji 
twierdzą, że statek przywiózł znaczną 
Iluść złota, które w niewiadomym celu 
ma być oddane rządowi bułgarssiemu. 


Bolszewicki atak na Europę. 


HELSINGFORS, 4. (Polpress). Czło- 
nek fińsxiej delegacji handlowej, która 
niedawno zwiedziła Rosię, Staamen wy- 
głosił publiczny odczyt o tem, co widział 
w Rosji. Między innemi,  Staamen, 
pierwszorzędny znawca rosyjskich sto- 
*'unków, zaznaczył „nie bylo takiego 
momentu, w którym bolszewicy zrezy- 
growaliby ze swego planu podniesienia, 
bądź to aa pomocą propagandy, bącź 
za pomocą bagnetów czerwonej armil, 
rewolucji komunistycznej w Europie 
Zachodniej. To dążenia na zachód jest 
celem osłej działalności bolszewików. Z 
Moskwy do krajów zachodnich bolaze- 
wizm ma dwie drogi. Prosta droga 
prowadzi przez Prlskę. W zeszłym roku 
bolszewicy spróbowali pójść tą drogę, 
lecz ponieśli klęskę. Teraz bolszewicy : 
probu!ą innej drogi przez wschód. W 
celu tym zostaje opanowana Gruzja. 
Nic już nia stoi na przeszkodzie bolsze- 
wikom na Kaukazie i bolszewicy urządza- ` 
ją tam bazą dla 200-tu tysięcznej armii, 
która jest skoncentrowana obecnie na 
Kaukazie i ma pomagać  Kemelowi-pa- 
szy. Pozostawienie Gruzji bez pomocy” 
było wielką pomyłką Europy. Obecnie 
państwa ceuropejakle w obronie przed 
otakiem bolszewizmu powinny jaknaj- 
rychlsj postawić nową tame. W prze- 
ciwnym bowiem razie za pół roku cały 
półwysep bałkański, a za rok  Austrja, 
Rumunja, Czechosłowacja 1 Wegry zo- 
atang opanowane przez bolazewizm”. 


Propaganda bolszewicka nie udała się. 


PARYZ, 4. (PAT). Komisariat so- 
wieckiej propagandy zagranicznej w 
raporcie swym stwierdza, 2e sowiecka 
propaganda w Europie I Ameryce nie 
udała aię. Wobec czego raport domaga 
się by wysiłki sowietów zostały skiero- 
wane wyłącznie do Azji w szczególności 
do Turkiestanu, Afganistanu, Azji Mniej- 
czej I Dalekiego Wschodu. 


Francja nie chca pośredniczyć- 


PARYZ, 4. (Polpress). „Soir” do- 
wiaduje się, że rząd grecki zwrócił aię 
drogą nieurzędową do rządu francuskie- 
go z prośbą O pośrednictwo w Angorze. 
Rząd francuski pośrednictwa odmówił. 


Stosunki angielsko-sowieckie. ; 


LONDYN, 4. (Polpress.) Przedsta- 
wiciel ministerium spraw zagranicznych 
w prywatnej rozmowie z Krasinem za- 
pytał go na jakiej podstawia rząd mo- 
skiewski udziela militarnej pomocy Ke- 
malowi. Początkowo Krasin oświadczył, 
że pogłoski o tem są mylne. Gdy jed- 
nak urzędnik ministórjum przedstawił 
mu doniesienia w tej sprawie agentów 
angielskich, Krasin odpowiedział, że on 
w tej sprawie nie jest poirfarmowany, 
i że prześle pytanie do Moskwy. Wo- 
zóle, pod wpływem ostatnich wypad- 
ków na bliskim wschodzie w stosunku 
angielskich polityków do Sowieckiej 
Rosii daje aię zauważyć mniej opty: 
mizmu. 


Nowy spisek w Meksyku. 


POLDHU, 4. (PAT.) Rząd meksy: 
kański wysrył nowy spisek. Ne miesiąc 
lipiec przygotowana już była rewolucja 
pod kierownictwem gen. Morgou. Gen. 
Bramand przedsięwziął przeciwko bun- 
townikom ostre środki. 


dowy rząd włoski. 


Q7YM, 4 (PAT) W dnin dzisiejszym 
pra sdojodclaie ogłoszony zostanie urzę- 
dowo ssd nowego gabinetu włoskiego. 
Prerydeni mia'strów Bonanni obejmie pra- 
Asp>dobnie rownież tekę 
pas eewnęttznyci, 


reinisterstwa | 
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Na stanowisko ministra spraw za- 
granicznych ma być powolany Dalla Tor- 
retta. 


Preces lipski nie zadewalni rządów 
sprzymierzonych. 


WIEDEŃ, 4. (PAT.) WBK. Briand 
zawiadomił francuską Radę ministrów, 
fta rząd francuski nie maże się zado- 
wolnić sposobami przeprowadzenia przez 
trybunał w Lipsku procesów o zbrodnie 
wojenna. Kwestja wydania winowajców 
wojennych będzie jeszcze raz badana 
przez sprzymierzonych. 


W sprawie irlandzkiej. 


CHORSEA 4. (PAT). Radjo. 
Jutro odbędą się w Dublinie ważne na- 
rady między De Walerą a przedstawi- 
cielami południowych unjonistów. Dzien- 
niki wyrażają zdanie, że obrady odegra- 
ją wazną rolę w sprawie rozwiązania 
kwestji irlandzkiej. 


Baku w płomieniach. 


POLDHU, 4. (PAT.) Z Moskwy 
donoszą, że Baku stoi w płomie- 
niach. Część miasta oraz kilka re- 
zerwuarów naftowych uległo znisz- 
czeniu. 


n= 

Powrót jeńców i uchodźców 
z Rosji, 

WARSZAWA 4. (PAT), Biuro 


prasowe MSZ komunikuje: 

Przy objeździe inspekcyjnym w 
guberniach: Tulskiej, Tambowskiej 
i Penzeńskiej, przedstawiciel dele- 
gacji polskiej komisji mieszanej re- 
patrjacyjnej w Moskwie stwierdził, 
że w gub. Tulskiej znajduje się w 
chwili obecnej 300 jeńców wojen- 
nych polskich w tom 220 oficerów 
b. 5 dywizji wojsk polskich na Sy- 
berji, oprócz tego 50 jeńców cy- 
wilnych, 4000 osób zakładników i 
uchodźców, oraz 500 osób  rozloko- 
wanych na stacjach kolejowych o- 
czekuje wyjazdu do kraju. Na te- 
renie gub. Orłowskiej znajduje się 
3000 uchodźców. 

Z początkiem czerwca rozpo- 
częto regestracje w gub. Tambow- 
skiej, gdzie znajduje się 400 jeńców 
wojennych i 40 tys. uchodźców, 
z których 6 tys. czeka na stacjach 
kolejowych, w wagonach lub pod 
gołem też niebem. Gub. Penzeń- 
ska posiada 11 tys. uchodźców. Pier- 
wszy transport z powracającymi do 
kraju wyruszył 25 czerwca z mia- 
sta Tylży. Ewakuowanie tego o- 
kręgu jest ze względu na głód dzie- 
siątkujący ludność miejscową, jed- 
ną-z najważniejszych trosk delega- 
cji polskich w Moskwie. 


Przedstawiciel Stanów Zjedn. | 


u Naczelnika Państwa. 


WARSZAWA 4. (PAT), Dziś 
z okazji święta narodowego Stanów 
Zjednoczonych Naczelnik Państwa 
podejmował śniadaniem w Belwe- 
derze posła Stanów Zjednoczonych 
— Gibsona. 


Nominacje, 


{Od wlasnego koresp.) 


WARSZAWA, 4. W Monitorze w- 
kazały się nominacie p. Tytusa Filipo- 
wicza na charçé d'affaires w Moskwie i 
p. Erazma Piltza na posła polskiego w 
Pradze. 


Przed zjazdem chirurgów, 


(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA, 4. W dn. 3, 4,5 paí- 
dziernika odbędzie się w Warszawie 
zjazd chirurgów. Zgłoszenia wykładów 
fudziału w zjeździe należy przesyłać do 
prot. dr. Radlińskiego dyr. II 
chirurgicznej w Szpitalu św. Ducha w 
Warszawie. 
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Przeciw arcybiskup. Tecdorewiczowi. 
(Od własnego koresp.| 


WARSZAWA, 4. Były poseł priy 
Watykanie Kowalski złoży w nadcho- 
dzący czwartek przed se!mvuwą komisją 
spraw zagranicznych zezrana w spra- 
wie zarzutów poczynionych przez posł. 
Bryla (PSL.) przeciw arcybisk. Teodo- 
rowiczowi. 


PPS. występuje z Il m/ędzynarodówki. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 4 Rada naczelna 
PPS. uchwalła rezolucję o wystąpieniu 
PPS. z Il międzynarodówki. Sprawę tę 
na zjeździe w Łodzi będzie referował 
pos. Niedziałkowski. 


=y 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Jutro rozpocznie sią urzędo- 
wanie nowomianowanego komisarza ge= 
neralnego Rzeczypospolitej polskiej w 
Gdańsku pana Leona Plucińskiego. 

(—) Według „Morning Post* Rząd 
rosyjski zarządził aresztowanie wszy- 
stkich obywateli greckich i japońskich 
przebywających w Rosji, 

e (—) Z Londynu donoszą, iż wpły- 
wowe koła admiralicji angielskiej wy- 
stąpią z projektem odzyakania dla An- 
gli Helgolandu w drodze rokowań z 
Niemcami. 

| ona) 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(—) Delegacja polska odjechała 
wczoraj z Rumunji. 

(—) W środę, 8 lipca, w gmachu 
Sejmu, odbędzie sią zebrania członków 
Syndykatu dziennikarzy warszawskich. 

(=) Donosrą z Chorsey, że w prze- 
ważnej części okręgów większość gór- 
ników angielskich przystąpiła do pracy. 

(=) W dniach 13, 14 1 15 sierpnia 
rb. odbędzie się w Bydgoszczy zjazd 
katolicki pod protektoratam ks. arcyb. 
Dolbora. 


Wojna grecko - bolszewicka. 


Grecja wypowiedzisła wejnę 
Rosji sowieckiej. 
Trudno mówić na eterjo o wojnie 


omiędzy Grecją a bolszewicką Rosją. 
imienioślyńi ją przedewszystkiem brak 


„terenu, na którym obie strony mogłyby 


rozwinąć działania wojenne. 

Pod względem politycznym wypo- 
wiedzenie wojny przez Grecję wprowa- 
dza poważną komplikacją do kwestji 
bliskiego wschodu, która była przedmio- 
tem konferencji lorda Curzona z Brian- 
dem. 

Pomiędzy obu ministrami stanęło po- 
rozumienia na niekorzyść Grecji, która 
niemal całkowicie musi się usunąc 
z Azji Mniejszej. W chwili, gdy mocar- 
stwa koalicyjne zakomunikowały swe 
postanowienia rządom Angory i Grecji, 
gdy oczekują od obu stron odpowiedzi, 
wybucha wojna grecko-bolszówicka , 

Z punktu formalnego nio nie można 
Grecji zarzucić. Sowiety, posiłkując ja- 
wnie jej wrogów bronią, amunicją a na- 
wet wojskiem, dopuściły się względem 
niej czynności niezreyjacielskich. Gre- 
cja jest w swem prawie, gdy im wypo- 
włada wojnę. Przez to atoli stawia mo- 
carstwa koalicyjne w bardze niemiłej 
i kłopotliwej pozycji. Wygląda bowiem 
tak, jakgdyby te brały przeciw Grecji 
stronę nie tylko Turków kemalistów, 
lecz także bolszewików, którzy baz ża- 
dnego tytułu prawnego zaczepili Greków. 
Jeżeli koalicja żąda dzisiaj od nich, aby 
ustąpili z Azji Mniejszej, to niejako 
zaczepkę bolszewików i 
przyznaje im poniekąd słuszność., , 

Czy manewr Grecji przyniesie jej 
jakąś korzyść, jest dość wątpliwem. 
Były już precedensy, iż mocarstwa koa- 
licyjne brały daleko wyraźniej, Stronę 
bolszewikow niż w obecnym wypadku, 
Podczas zeszłorocznej wiosny sypały się 
w parlamentach zachodnich na Polskę 
oskarżenia o agresywną wojowniczość, 
o chęć zaborów, a sowiecką Rosję przed- 
stawiono jako stronę napadnięta, którą 
należałoby wziąć w obronę. Później nae 
rzucono Polsce linje Curzona. 
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Nie będziemy się dziwili, jətell 
mocarstwa kealicyjne zażądają od Śrecji 
cofuięcia swego kroku i pogodzenia są 
z sowiecką Rosją. 
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Kronika polityczna, 
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Czechy a Polska. 


, , Minister Beuesz powiedział na po. 
siedzeniu komisji zagranicznej, że stożn- 
nek do Polski uległ widocznej poprawia 
i èe Jest rzeczą Czechosłowacji i Polski 
obustronnie starać sią porozumieć z ten- 
dencją raczej ku przyszłości, niż prze- 
szłości. Nieporozumienia, jakie istniały 
między Polską a Czechosłowacją z powo- 
du stosunku Czech do Rosji i Galicji 
Wschodniej zostały usunięte. Mówiąc o 
wynikach swej podróży do Paryża | Lon- 
dynu wspomniał, że różnice zdań w spra- 
wie śląskiej i tureckiej, jakie istniały miz- 
dzy Francją a Anglją zostały w znacznym 
stopniu usunięte. 

Dziennik czeski „Czech* zamieszcza 
artykuł w sprawie polsko-czeskiej, w któ- 
rym obwinia czeskich żołnierzy, te po- 
magaia Niemcom w walce z Polakami, 
pisząc, iż „czescy robotnicy złączyli przy- 
jacielsko swe dłonie z ręką niemiecką" 
przeciw Polsce. „Czech* kończy swój ar- 
tysuł temi słowy: „My czescy katolicy 
witamy serdecznie braci Polaków, padamy 
Im w objęcia i prosimy ich, aby zapo- 
mnieił o wszystkiem, co Czesi Polskom 
złego wyrządzili". 
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Ameryka i Anglja. 


„New York Herald* docosi, ŻE w 
Waszyngtonie obiegają uparcie pogłoski 
o bliskiem porozumieniu angle-amerykaś- 
akiem, które objąć by miało wszystkie 
państwa języka angielskiego. Faktem jest, 
że rząd odbywa liaane konferencję w tej 
sprawie, jednak wszelkie kwestje przymie- 
rza zdają się być narazie wykluczone, mo- 
żliwe jest zawarcie układu bandlowego z 
Augiją. 

Wiadomości c porozumieniu anglo- 
amerykańskiem pochodzą głównie ze źró- 
deł angielskich. Auglja nsóladuje Francję 
i podobnie jak ta ostatnia w czasie po- 
dróży Vivianiego starała aię wpłynąć os 
Anglję greźoą przymierza fraako-ametg- 
kańskiego, Angija obecnie spyna na opf- 
nje francuską wieściam: o zbliłaniu cię 
do Waszyngtonu. 

Tradro jednak zaprzeczyć, że r cuwili 
obecnej, gdy w imperjum brytyjskiem po- 
dnoszą głos decydujący dominjony, zda- 
nie Kanady ! Australji, które pragną jak 
najlepszych stosunków z Ameryką wiela 
zawzżyć nie może. Premjer australski paa 
Hugtes jest gorącym zwolennikiem zbli 
żenia sig do Ameryki i wyraźnie zazna- 
czył w interwiewie z „Daily Mail”, że 
traktat azrgic-japoński odnowiony być mo- 
ż2 tylko w takiej formie, która uzyska 
zgodę Anglii, Japonji, Ameryki i Austealji. 
Obecnie Wielka Brytania nie jest w stanie 
sama podołać kosztom utrzymania floty 
angieiskiej, żąda od dominjonów pomocy, 
wzemian za to dominiony żądać będą glła- 
su w polityce zagranicznej Anglji. Kanz- 
da proponuje, by Sprawa Ocesnu Spokoj- 
nego rezctrzygnięta rostała na konierea- 
cji, w której uczestniczyłyby wszystkie la- 
tecesowane państwa, 
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Z giełdy warszawskiej, 


lary St. Zi. 1985—1915 
AEE a 500—270 
Ruble dumskia 1000—65 
Franki franc. —160—152. | 
Marki niemieckie —25.50 


ra * 
Rozkład pociągów. 


7 dworca Łódź Fabryczna pociągi 
osobowe odchodzą do Koluszek o godz: 
1, 6.20 (bezpośredni Warszawa), 8, 11.20 
12.40, 15,20, 19.40, 21 1 28. Przychodzą 
0 1.25, 4. 7.50, 8.40, 10.50, 12.10, 13.25, 
14.50. 18.20, 20.85 122.40. 

Z dworca Łódź-Kaliska odchodzą 
do Warszawy: 2.20, 7.40, 10.4 i 19.25 
(połączenie z Gdańskiem w Łowiczu). 

W stroną Kalisza wreszcie odeho- 
dzą: 2.39, 13.22, 10.5, 22.45, 23.40. 
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Sprawa uzdrowienia polityki 
sagranicznej naszej Rzeczypospoli- 
tej jest niesłychanie doniosłą i z 
da*»m każdym coraz bardziej palącą. 

Dyplomacja polska popełniła 
tyle juź błędów, na tyle krzywd na- 
raziła interesy mocarstwowe Polski iż 
społeczeństwo ma prawo domagać 
się od sterników państwa grunto- 
wnych w tej dziedzinie reform. 

Winę dotychczasowego stanu 
przypisać należy w pierwszej mie- 
rze naszemu „suwerennemu* Sej- 
mowi, który w sferze zagadnień po- 
lityki zagranicznej zdradza karygo- 
dną wprost ignorancję i obojętność. 
Ten apatyczny i bezmyślny stosu- 
nek izby poselskiej do spraw dyplo- 
macji pozwolił bezkarnie Paderew- 
skim i Sapiehom uprawiać politykę 
bezsensów i naiwności, narażał po- 
wagę już nie tylko państwa, ale i 
narodu na skrajną śmieszność. 

Mianowanie na stanowisko mi- 
nistra spraw zagranicznych nowe- 
go człowieka, p. Sklrmunta wywo- 
lujo zrozumiałe zaciekawienie, jak 
teź sobie ten nowy nominat wyo- 
braża zreformowanie polityki zewnę- 
trznej, na jakich ją pragnie oprzeć 
zasadach, czy pchnłe ją na nowe, 
zdrowo i racjonalne tory, czy też 
¿ostanio wszystko po staremu — na 
ścieżkach błędnych, bagnistych i 
krętych. 

4 chwilą, gdy w gmachu przy 
uiicy Miodowej berło dostało się w 
ręce nowego ministra, zarówno po- 
szczególne stronnictwa, jak i cala 
praga powinny.się wypowiedzieć, 
jakie postulaty i żądania stawiają 
polskiej polityce zagranicznej, czego 
domagać się będą od naszej dyplo- 
macji, ażeby- ulatwić sternikowi-jej 
torjentowanie się w woli narodu, 
a którą liczyć się powinien i z któ- 
rą Mczyć się będzie zapewne. 

Trzy są sprawy palące, które 
wolają o natychmiastowe, zręczno i 
energiczne załatwienie. 

Sprawa G. Sląska weszła w sta- 
djum ostatecznego napięcia i na- 
brzmiała do tego stopnia, że każda 
chwiła zwłoki może doprowadzić do 
nowej, nieobliczalnej w skutkach 
Katastrofy. Powstanie górnośląskie 
poza plecami rządu Witosa i wbrew 
włedzy Sapiehy przeprowadzone, 
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Łódź potrzebuje Kas Chorych. Nie 
rozdrabniać, Co daje Kasa chorych 


robetnikom? Bezrobotni a Kasa 
Chorych. 


Ustawa z dnia 19 maja 1220 roku o 
Kasach Chorych postanawia, za w prze- 
ciągu 3 lat w całej Polzce osoby „zatrude 
niore na podstawie stosunku roboczego 
lub służbowago” mają być nbezpieczoaa 
w Kasach Chorych. Od czasn ogłoszenia 
ustawy upłynęło jut przeszło rok,a dotąd 
b. Kongresówka ma tylko Kasy Chorych 
w Sosn:wcn i Warszawie. Potrzeba Kasy 
Chorych w Łodzi jest tównież bardzo 
wielka, Z wyjątkiem kilku fabryk robot- 
nik łódzki niema kwystarczającej pomocy 
lekarskiej i zasiłku w chorobie dla siebie 
i dla Swej rodziny. W drobnym przzmy- 
Śle, rękodziele, handlu itp. zupełnie robot- 
nik niema żadnej pomocy, chyba tylko 
tę, CO mu jego organizacja daje. A jak 
to sami przedstawiciele Lekarzy, niezbyt 
przychylnie zresztą dla Kasy Chorych u- 
spesobieni, skonstatowali, pomoc lekarską 
łabrykaunci uważają jako „malum noces- 
ssliumi", zło konieczne i odpowiednio 'ją 
Organizują. Świadczą o tem choćby po- 
Czealnie lekarzy, bo często robotnicy wo- 

zapłacić ze swych prywatnych funda- 
sów, uniżeli korzystać z obscnej t, zw. 
ePOmocy likarskiej* po fabrykach. Po- 


tune try w niy pain 


przegraną już sprawę ” uratowało i 
dało gabinetowi polskiemu niczem 
przezeń niezasłużony atut politycz- 
ny, który mamyj nadzieję, zostanie 
odpowiednio wyzyskany. Byłoby zbro- 
dnią nie do”darowania, gdyby p. 
Skirmunt w takiej pomyślnej sytu- 
acji, jak obecna, kiedy komisja w 
Opolu pertraktuje z powstańcami, 
jak równy z równym, kiedy Irlan- 
dja, górnicy i Kemaliści wybili kły 
brytanowi L. George'owi i uczyniły 
go ustępliwym wobec Francji, gdy- 
by p. Skirmunt nie potrafił wywal- 
czyć dla nas granicy, przewidzianej 
przez t. zw. linję Korfantego i przy- 
jętej w zasadzie przez gabinet fran- 
cuski. 

Drugą sprawą, niesłychanie pil- 
ną i doniosłą jest walka o Wilno i 
Wileńszczyznę. Książe pan spór pol- 
sko-litewski zabagnił do niemożli- 
wości i byłby zapewne Wilno dla 
Polski „przegłupił*, gdyby nie dy- 
misja, do jaklej, nazbyt zresztą póź- 
no, się podał. 

Projekt Hymansa został przez 
Litwę odrzucony. Liga Narodów 
raz jeszcze dowiodła nieudolności 
swojoj i braku wszelkiej powagi i 
znaczenia. Fakt ten powinien otwo- 
rzyć oczy naszej dyplomacji i prze- 
konać ją, że Liga Narodów jest tru- 
pem, z którym liczyć się nie trze- 
ba i ze względów państwowych pol- 
skich—nie wolno. 

Tylko Wileńszczyzna sama jako 
taka powinna zdecydować o swoim 
łosie. Polska obowiązana jest uła- 
twić to ludności, zamieszkującej oj- 
czyznę Mickiewicza. W Wilnie po- 
winien zebrać się Sejm, który za- 
decyduje, czy Litwa Wileńska ma 
nołożcó”do”Połski;"ozy”Kowna;ana- 
ród polski tę wolę ludności Wilna 
uszanuje i wykona. 

Trzecia wreszcie sprawa — u- 
trzymanie przy nas Małopolski wscho- 
dniej łączy się pośrednio z. polityką 
wewnętrzną. 4 kresów wschodnich 
dochodzą do nas wieści o gwałtach, 
uprawianych przez jezuitów i wła- 
dze administracyjne. Rzeczą p. Skir- 
munta będzie wytłumaczyć polskim 
fanatykom i kacykom, że takie me- 
tody mogą nas o stratę Lwowa i 
Tarnopola łacno przyprawić. 
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Cobnież jest z wypłatą zasiłków. Wpraw- 
dzie w przemyśle włókisnniczym Związki 
wywalczyły sobie to, że robotnik „powinien“ 
ostać 50 proc. [zarobku jako zasilek w 
chorobie. Ale nieststy pod tym wzglę- 
dem, to w każdej fabryce jest inaczej, 
Wiedzą o tem dobrze Związki Zawodowe, 
mogliby o tem tomy napisać łaspeztorzy 
Pracy, bo sprawa zasiłków w chorobie 
należy do tych, która stanowią 

najczęstszych przedmiotów sporu. 
dopiero powie 


jeden z 

A co 
„biały murzyn“ inteligent 
pracujący, zupełnie pozbawiony pomocy, 
bo przecież z głodowej płacy dziś leka- 
Trza zapłacić nie jest w stanie. Lekarze 
bowiem jó!zcy (nie wszyscy) żądają opłat, 
nawet już nie w setkach, ale w tysiącach. 
Tak opowiadają, że np. operację u robot- 
nicy w Grand-H talu uzależnił 
złożenia 20 czy więcej tysięcy mk. Cały 
persouel miał Się poskładać, by w ten 
sposób koleżance pracy uratować życie. 


Dlatego sprawa Kasy Chorych jest 
pilną, jest palącą, bo przecież dzisiejszy 
zarobek takich wydatków nie przewiduje. 
Lekarze mają prawo za swą pracę, do któ- 
rej przygotowują się dłogoletniemi studja- 
mi domagać się należyte! płacy, choć nie- 
paskarskiej ale zadowolnić ich „słaszne“ 
wymagania będzie mogła tylko wielka or- 
ganizacja, jaką będą Kasy Chorych zor- 
gamizowane na podstawie obecnej ustawy, 
Polska bowiem ustawa oparta jest ma 
wszystkich doświadczeniach zagranicy, gdzie 
te Kasy ja? od kilkudziesięcn lat istnieją. 
Mogła ona ju? ta wszystkie doświadczenia 


lekarz od 
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wykorzystić, ominąć wszystkie błędy, któ- 
rych tamte Kasy nie ominęły, a z któryca 
później trudno się wyleczyć. Jednym z 
tskich błędów jest rozdrabnianie kas. W 
Niemczech np. ustawa nakładała obowią- 
zek ubezpieczenia, ale dopuszczała człon- 
kom (czytaj „pracodawcom*) wolny wy- 
bór między różnymi rodaajami kas. Wska- 
tek tego w jednej miejscowości powstało 
nieraz kilka a nawet kilkanaście kas drob- 
nych, niezdolnych do życia, zmuszonych 
do rachowania się z każdym fanigiem 
wzajemnie konkurujących ze sobą. Kasy 
Chorych bały się, — musiały się z tym li- 
czyć, że jeżeli zbyt energicznie ściągać 
będą składki, jeżeli będą chciały podwyż- 
szać świadczenia i w tym celu $podni'osą 
składki, choćby w drobnej mierze, to 
pracodawcy zabezpieczą swych robotni- 
ków w takiej Kasie, która zadowolni 
sie minimalnemi świadczeniami. Narrzy* 
kład w mieście mało przenysłowew, 
jakim był Poznań było 26 kas Cho- 
rych. Wśród nich były Kasy, które miały 
po 50—300 członków. 

I cóż dziwnego, .że taka Kasa Cho- 
rych nic nie może dać, Zarząd takiej Ka- 
sy nie myśli, bo nie może myśl:ć by ją 
rozwijać, zadowolony, jeżeli jest w stanie 
wypłacać zasiłek, Lekarze, apteki, szmta- 
le itd. mogą sobie czekać na zapłatę. Czyż 
taka Kasa może myśleć o tem, by człon- 
kom zapewnić wszystwie te urzączenia no. 
woczesne do badania człowieka, chorób i 
leczenia, które nauka odkryła dla walki z 
chorobą? Czyż taka Kasa może myśleć o 
podwyższeniu Świadczeń, o pomocy dla 
uzdrowieńców, wysyłaniu członków do 
kąpieli miejscowości leczniczych itd? Cha- 
rakterystyczne, że na wszystkich zjazdach 
Kas Chorych zagranicą prawie jednozlo= 


śnie stale uchwałano rezolucję przeciw zi- * 


kładaniu osobnych kas fabrycznych. Bez 
względu bowiem na przepisy statutu, ka- 
sami fabrycznemi rządzą zawsz: pracodaw= 
cy, o organiz ji pomocy w chorobie de- 
cyduvją nie zainteresowani, Jecz fabrykant, 
który Kasę Chorych uważa za część 
urządzeń fabrycznych, za jeszcze jedno 
dobrodziejstwo świadczone dla robotarków 
nieraz wyjątkowo Stara się wysoko posta- 
wić lecznictwo, aby przez to jeszcze bar- 
dziej skrępować i przykuć robotnika do 
swej „fabryki O ujemnych stronach za- 
leźności robotnika w chorobie od fabry= 
kanta i lekarza zależnego od przedsiębior- 
stwa pisać nie potrzebuję, 

Dlatego robctaicy nważają słusznie, 
że najlepszą formą s; Kasy, obejmujące 
wszystkich pracowników całego powiatu, 
na czele których stać będzie Rada i Za- 
rząd wybierany w równ:m  proporcjonal- 
nem głosowaniu, B;dą tam  przedsławi* 
ciele pracowników 233 obok i przedstaw. 
pracodaw J]3 podczss kiedy w fsbrycznych 
Kasach, do zarządu wysyłać można tylko 
pracowników tej fabryki, a wigc ludzi nie- 
zależnych, na których zarządy mogą nie- 
raz w różny sposób wpływać, Członkami 
Kasy będą z chwilą wstąpienia do pracy 
wszyscy pracujący w powiecie, fizycznie i 
umysłowo, w fabrykach i biurach, w prze- 
myśle i rolnictwie itd., jednym słowem 
każdy pracujący na podstawie stosunku 
siużbowego lub roboczego. Zgłaszać człoa- 
ków muszą ich pracodawcy w przeciągu 
3-ch dni, podawać wszelkie zmiany zarob- 
ku; co do sposobu zgłaszania wolno Ka- 
sie porozumieć się z poszczególnemi pra- 
codawcami. Jeżeli przedsiębiorca nie 
spełni swego obowiązku, to wskutek tego 
traci tylko pracodawca, którego Kasa ino- 
że podniesieniem składek do 5 krotnej wy- 
sokości ukarać, 

Członek od pierwszego dnia człon- 
kowstwa ma prawo: 1) do pomocy lekar- 
skiej; 2) lekarstwa; 3) leczenia szpilal- 
nego i 4) zasiłku chorobowegu rzez 26 
tygodni w wysokosci 60 proc. płacy usla- 
wowej; w czasie leczenia szpitalnego do- 
staja utrzymujący rodzinę 30 proc, inni 
10 proc. zarobku. 

Członkinie, które w ciągu roku przed 
porodem przez 4 miesiące były zgłoszone 
w Kasie, mają oprócz opieki lekarskiej i 
położniczej prawo do 100 proc. zasiłku 
przez 8 tygodni.sy W razie pogrzebu człon- 
ka Kasa wypłaca zasiłek w wysokości 3 
tygodniowej płacy ustawowej a w razie 
śmierci członka rodziny pół tego. 

Członek Kasy Warszawskiej zgłoszo- 
ny od 1000 mk. dziennej płacy zasadni- 
czej otrzymuje tygodniowo zasiłku 4,200 
mk, a w razie śmierci członka 21000 mk., 
a kogoś z rodziny 10,500 mk. członek- 
kobieta w razie połogu tygodniowo 7,000 
mb. Do pomocy lekarskiej w chorobie 
położniczej i zasiłku na pogrzeb mają 
prawo przez 13 tygodni członkowie rodziny, 
ZYD! wyłącznis z zarobku pracow- 
nika. 

Ważną dia klasy robotniczej w Ło- 
dzi jest sprawa bezrobotnych. Minister- 
stwo Pracy pracuje oddawna nad rozwią- 
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zaniem tego nadzwyczaj ciężkiego proble- 
mu. Ustawa o Kisaca Cnotyca iest oparta 
na wzajemności ubezpieczonych.  Kaźdy 
pracujący będzie płacił składki w stosun- 
do jego zarobku. Będą wśród członków 
tacy, kiórzy latami całymi będą płacić i 
nic z Kasy korzystać nia badą. Natomiast 
będą i inni, którzy bardzo krótka będą 
członkami, a mimo tego otrzymają często 
kilkaset razy więcej aniżeli do Kasy 
wpłacili. Odnośnie do bezrobotnych, to 
każdy z nich ma prawo w razie c3oroby 
w przeciągu 4 tygodni po wystąpieniu, o 
ile był człoskiem przez 6 tygodni przed 
wystąpieniem z pracy do zasilku w peł- 
nym zakresie przez 26 tygodni, 

Każdy bezrobotny może też w prze- 
ciągu 4 tygodni przez żgłoszenie się do 
Kasy jako dobrowolny członek zapawiić 
Sobie pełne świadczenia Kasy. 

Bez względu na to wszyscy bezro- 
botai, którzy zachorują w przeciągu 13 
tygodni po wystąpieniu z pracy mają pra- 
wo d: opieki lekarskiej dla siebie przez 
26 tygodni, a dia rodzin przez 13 ty- 
godni, 

Te są najważniejsza świadczenia, 
któreğKasa Choryzh swyśn członkom dać 
musi. 

Kasa Chorych bzdzia mięć z wyjąt- 
kiem okrżsu przejściowego zupełny Samo- 


rząd. Bądzie mogła zniżyć wysokość 
składki (według ustawy 6 J32 proe. od 
płacy, z czego 3,5 pracodawca 2,5 pra- 


cownik) lub podwyższać świadczenij, 
Kasa Chorych w Warszawie znaje, 

szyła składka na 5 152 proc., polnv:szyia 

czas wypłaty zasiiku do 39 tygod:i a wy- 


sokość zasiłku dla obarczonych wizkszą 
rodziną do 75 proc. itd, 

Wszystko zależy od stanu (in -us0- 
wego Kasy i Zarządu. KEL 
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Ruch robotniczy, 


Konferencja delcgałów Falsk. 
Zu. Zaw. w Warszawie, 


W środę dnia 29 czerwca cdb;ła się 
konferencja delegatów Zol;k. Zw. Zaw., na 
której omawiano "sprawę połączenia się 
P. Z.Z. 2 Z.Z.P, oraz omawiano becie 
położenie ekonomiczne Polski i związane 
z niem półeżenie mas robotniczych, 

W konferencji tej brali iż udzial: 
prezes Koła Sejmowzgo NPR kol, Clq- 
dzyński, poseł Waszkiewicz, ko. Dagnan, 
Lawosk!, IGnłakowski i inni. Z Poznania 
brał udział kol, Cześkowiak, Przewodni: 
czył konferencji kol. prezes Z. Bernato- 
wicz, sekretarzował kol. Z*sina, 

Pizedewszystkiem zł:żono sprawo» 
zdanie z posiedzenia komisji polączsnio- 
wej, która się odbyła 26 i 26 czerwca w 
Poznaniu. Uchwały powzęte w sprawia 
zup:lncgo połączenia się Związków zawo- 
dowych konfsrencja przyjęła do wiaco- 
mości i utwierdziłs, Wszystkie te uchwały 
zmierzają do technicznego ułatwiania po- 
łączenia, bo na tle programowem i ideo- 
wem niema żadnych różnic. 

Uchwały posiedzenia 
zumiewawczo-połączeniowej 
Poznaniu są następujące: 

1) C:ntralne władze Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego przenoszą się do 
Warszawy. 

Zę względu na trudności techniczne 
i meszkaniowe, na Czas przejściowy po- 
wstaje w Warszawie ekspozytura Wydzia- 
łu Rady Głównej Zjedroczenia Zawodo- 
wego Polsziego w skladzie 3-:h osób, w 
tem jeden przedstawiciel z Poznuwnia i 
dwuch z Wydziału Rady Grównej z War- 
Szawy. Reszta członków Wydziału Rady 
Głównej z Warszawy tworzy Radę przy 
esspozyturze. Członkowie ekspozytury w 
Warszawie mają nrawa członków zarządu 
Wydziału Rady Cł5wnej Zjednoczenia Zas 
wodowego Polskiego. Ekspozytura zaczy- 
na swą pracę działauia z dniem 1-go lip- 
ca r. b. 

2) Komisja porozumiewawczo-połą- 
czeniowsa uchwala, by Zarząd Główny M2- 
talowców utworzył w Warszawie zarząd 
dzielnicowy, który się ma składać z 3-ch 
osób, jedna z zarządu Głównego z Huty 
Królewskiej, ewentualnis przez zarząd u- 
poważniona, dwie z Kongresówki. 

Taż sama uchwała stosuje się do in- 
nych zawodów, o ile Główny Zerząd nie 
znajduje się w Warszawie. 

3) Komisja poroznmiewawczo-połą- 
czeniowa w sprawie udziału delegatów 
Polskich Związków Zawodowych 2 b. Kon- 
gresówki i Małopolski na Sejmik Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego postanawia; 

a) wszystkie Polskie Związki Zswu- 
dowe, działające na terenie b. Kongre- 
sówki i Małopolski, delegują swych człon- 


komisji poto- 
odbytego w 
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ków przez związki wybranych jako dele- 

gatów na Sejmik z głosem decydującym 

mą równi s pozostałymi delegatami, jeżeli 
się przed odbyciem Sejmiku na 14 dni 
sdekisrają, że przyjmują lub zgadzsją się 
aa statut Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego; 

b) związki jeł zcentsslisowase, któ- 
re do tego terminu się zdeklarują, mają 
prawe wylać swych delegatów na Sejmik 
w myśl statatu Zjedn. Zaw, Polskiego, 
art. 7 tegoż statntu. 
Związkom, które do tego czasu nie 
dokonały centralizacji a zdeklarowały aię 
przyjąć lab wyraziły zgodę na „statni* 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, przy- 
sługuje prawe wyboru delegatów aa Seje 
mik w takiej ilości, jaką określi dla po- 
szczególnego związku, ekspozytura wy- 
działo Rady Głównej Zjedu. Zaw. Polsk. 
w Warszawie. Konferencja pe dyskusji po- 
wy<szą uchwala komisji porozumiewaw- 
a ore jednogłośnie zaakcepto- 
wała 

Sprawy te zajęły czas przedpołu- 
<alowy, po południu zaś omawiane spra- . 
wy gospodarcze. 

Główny referat wygłosił na ten te- 
mat prezes Koła Sejmowego kolega Chą- 
dryński, w dG/skusji brali udział koledzy: 
Grześkowiak, Bzrnatowicz, Lewoski, %aj- 
śler, Hsinrich i wielu isnych. Po wyczer- 
pnjącej dyskusji przyjęto w sprawie go- 
spodatczej nasiępu!ącą rezolucję: 

l 


Rezoluoje. 


Państwo polskie, a wraz z niem Í 
polska kiasa robotnicza—wchodzą w okres 
potągulącego wię coras bardziej panewa- 
nia reakcji społecznej, która dąży do zni- 
weczenia tych nawet zdobyczy politycz- 
nych i apołecznych, jakie warstwem pra- 
'ującym przysiosły pierwsze czasy aiepe- 
'lcgłości Polski. 

Reakcja wraz s rządem Wilogs, wal- 
cząc O rostzerzenie swego slane posiada- 
na w myśl swych klasowych interesów 
ózie tak dzleke, że godzi nietylko w in- 
teresy robotnicze, ala zarazem w debro i 
całość państwa. Ataki reakcji uderzają w 
ptarwezym rzędzie w 8-godzinny dzień 
teboczy, w nsławach o kasach chorych, 
aążę do zniesienia utartego zwyczsjem sa- 
æierania umów zbiorowych, oraz poźred- 
nicętwa związków zawodowych. 

W dziedsieie gospodarczej widzimy 
dążenie do wprowadzenia woluega han- 
úlu, jakkolwg: nie nie wskazuje na to, 
aby handel woiny polepszył warunki apre- 
wizacyjue, przeciwnie wszystko przema» 
wia za tem, $e wzmoże się tylko paskar- 
stwo, a wyzysk spożywców wzrośnie do 
niebywałych rozmiarów. 

Rząd chłepski Witoss, nchwalając 
olbrzymie sumy na reformo rolną mie po- 
piera zupełnie w miastach ruchu budo- 
wlanego, któy jest niewątpliwie dźwignią 
całego przemysta, który zażegnać może 
kryzys bezrobocia i rozwiązać palącą kwe- 
stję mieszkaniewą. Dalej widoczny jest 
kojkot ze strony burżuazji reform finan- 
sowych już uchwalonych przez Sejm, jak 
przymusowa pożyczka, oraz projektowa- 
nych ustaw, jak danina majątkowa, poda- 
tek od zysłtów wojennych itp. 

Diatego też wielka odpowiedzialaość 
za obecny stan rzeczy w Polsce, za zaba- 
unienie naszych stosunków społeczao-ge- 
padarczych Oraz za upośledzenie proleta- 
rjatu spada na Sejm obecny i dotych<za- 
sowe rządy, które z niego zostały wyle. 
nione. 

Wobec tego konferencja Polsk. Zw. 
Zaw. wzywa ogół zorganizowanych sawo- 
dowo robotuików do wytętenia wszyst- 
kich sił celem przeciwstawienia zwartego 
oulu proletacjackiego, calej siły rucku 
:awodowcgo zakusom rozwydrzonej reak- 
cii, orsz wytworzenia takich watunków, 
które uniemeżliwią reakcji przeprowa. 
uzenię ich niecnych zamiarów, 

W ogólności żądamy: 

1) Zaniechania zamachów na 8-go- 
dziany dz eń pracy. 

2) Nadania sankcji prawnej umowom 
zbiorowym i uznania w całej rozciągłości 
kompetencji Związków zawodowych w tej 
dziedzinie. 

3) W razie sabotowania przez kapi- 
talistów przemysłu naszego żądamy se- 
kwestru fabryk i zakładów przemysłowych 
na rzecz państwa, 

4) Niezwłocznego i całkowitego prze- 
prowadzenia ustaw o kasach chorych, 

b) Bidowy domów dla robotników i 
arzędników. 

6) Przeprowadzenia przymusowej po- 
tyczki, daniny majątkowej, podatku od 
tysków woiewnych, 

7) Zmisny ustawy o podatku docho- 
owym w Ćucwu sprawiedliwości, opartej 
na zasadzie minimalnego badżetn rodziny | 
przcowniczej wolcego od podatku, 
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8) Jsknaiszybszego rozwiązania obe- 
enege Sejmu, zwołania Sejmu aermalnego 
na podstawie nowej Konstytucji. 

Pe wysłuchaniu powyższej rezolucji 
w wolnych wniosksch poruszono Sprawę 
wyborów do wsrszawskiej kssy chorych. 
Na nsjbiiższej Radzie Okręgowej ma być 
wybraay specjatny Komitet Wyborczy dia 
kierowania akcją wyborczą. 

Po wyczerpaniu porządkn obrad kol. 
Berastewiez pięknem przemówieniem za- 
kończył konferencję. 


Bezrobocie w przemyśle 
metalowym, 


Niemiecki związek robotników prze- 
mysłu metalowego (Deutacher Metali- 
arbeiter-Verband) opublikował broszurę, 
zawierającą atraszczenie reportów szlo- 
żonyah przez poszczególnych członków 
międzynarodowe] federacji metelowców. 
Dotyczą ane stanu bezrobocia w roz- 
maitych państwach aż do końca atycz- 
nia 1921 r. 

Slatystyka ta, obejmująca 12 pań- 
Mw w Skrócie przedatawia się następu- 
ąco: 

1) Niemcy—liczba robotników 1,600 
tys., liczba bezrobotnych 42,059, procent 
bezrebotnych--2,6, zapomogi wydawane 
praez syndykaty — 14 do 19 mareks ty- 
godniowa. 

2) Anglja—hHczba robotników 340 
tys., liczba bezrobotnych 40 tys., pre- 
cent besrebotnych 12, zapomogi 10 szy- 
lingów tyg. 

3) Austrja— liczba bezrob. 
cap. 20 de 60 kor. tygodniowo. 

4) Balgia—liczba robetn. 162 tye., 
llezba bezrob 6320, procent bezrob. 8,7, 
zapom. 4 fr. dziennie. 

8) Pinlandie—liczba robotn. 23 tys., 
liesba besreb. 450, procent besrob. %, 
zapom. 0,85 do 3 mk. dziennie. 

6) Węgry—liczba robot. 75 tys., 
liceba kezrob. 72,872, proc. bezrob. 17,3, 
zap. 90 do 120 kor. tygodn. 

7) Włechy—liczba robotn. 300 tya., 
lionke berreb. 20 tys., proc. bezrob. 6,6. 

8) Luz:mburę—liczba robota. 15 
tys., liczba bezrob. 5%), proc. bezrob. 3.3. 

9) Helandja -liczba robotn. 90 tys., 
liczba besrob. 6 tys., proc. bezrob. 5,b. 

10) Swwecja— liczba robotn. 70 tys., 
liczba bezrob. 13,154, proc. bezrob. 18,6, 
sep. 1.3) de 3 kor. dziennie. 

11) Szwejcaria—liczba robotn. 100 
tye, liczba bezrob. 4,881, proc. bezrob, 
4,1, zap. 3 do 4.50 fr. dziennie. 

12) Csecho-Słowacja— liczba bes- 
rebetnych 6,500, zap. 14 do 25 kor. ty- 
gedniawo. Liczby powyżaze ag prsy- 
bliżone I niekompletne. 
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Możność pracy, zarobki 
i wyżywienie w Niemczech. 


= H 


Poznańskie gazety niemieckie po” 
dawają wrażenia pewnego robotnika 
bydgoskiego 2 podróży do Niemiec. 
Przestrzega on Niemców w Polsce przed 
nierozwaknym wyjazdem do Niemiec, 
gdyż atogunki aq tain znacznie gorsze 
niż u nas. Czytamy m.in.: 

Wrażenia, które się odnosi w pier- 
wszym: momencie przybywając z Polski 
do Niemiec, są wspaniałe, ponieważ wi- 
dzi się, jak są zapchane magazyny i 
szłady towarami, których się tutaj od 
dawna nie zna. Także ceny na pierw- 
szy rzut oka wydają się dość tanie. 
Jednakewoż pozory bardzo mylą i waet 
odczuwa się szarą rzeczywistość,  Od- 
ezuwa to już ten, który tylko na krótki 
ezas przejściowy wyjedzie do Niemiec i 
mie potrzebuje się zbytnio liczyć w tych 
kilku dniach z wydatkami. 

Inaczej dla tych, którzy wyemigro- 
wali do Niemiec i muszą się z pracy 
swej utrzymywać, Szczęśliwy, kto rze- 
czywiście uzyska pracą. Setki tysięcy 
bezrobotnych są w Niemczech. A za- 
robki też nie są takie, żeby sobie mot- 
na pozwalać na wielkie rzeczy. Gdy się 
porówna zarobki i ceny w Niemczech z 
zarobkami i cenami w Polsce, trzeba 
rzetelnie przyznać, iż w Polsce mośtna 
lepiej wystarczyć. 


Źródła drożyzny. 


Dzienniki ogłosiły hbilansy niektó- 

ch towarzystw przemysłowych i han- 

dłowych oraz podały kilka.cyfr zysku. 
Otóż są: 

Czysty zysk fabryki papierosów 

„Partia* 10 miljonów. Zysk czysty 
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związkewej rafinerji olejów we Lwowia 
820 tysięcy, po wszelkich bonifikacjach 
dla rady i zarządu od kapitału 8 i pół 
miljona. Bracia Nobel w Polsee—kapi- 
tał 200 miljonów, zysk czysty przeszło 
87 miljonów. Syndykat rolniczy war- 
szawski wykazuje zysk 14,240,820, t. j. 
14 i ówierć miljona przy kapitale obro- 
towym 16 miljonów. 

Otóż takie olosalne wprost zyski 
mają przaorone . (Cóż tu wobec tego 
zaaczą zarobki robotników, wystarcza- 
jąse zaledwie na marne wyżywienie. 
Któż to rujnuje przemysł i wznieca dro- 
żyzną —czy robotnik, żądając wobec 
wzmsgającej się drożyzny słusznej pod- 
wyżki płaey, czy też kapitalista, kolo- 
salnie oproeentowując swój kapitał? — 
Nadmierne zyski kapitalistów podratają 
towar, który staje się niedostępny dla 
szerszych mas, a więc przez to brak 
zbytu, przemysł upada i zwiększa się 
bezrobocie. 

To są właśnie źródła drożyzny i zła 
u nas. 

Tylko kapitalista i ebłop, większy 
posiadacz, przez swój wstrętny egoizm 
rujnuje przemysł i Polskę. 

Niestety rząd Witosa nie widzi 
tego, zwalając wszystkie ciężary na ro- 
botnika. 

Ruin 


Głosy Publiczności. 


Kto jest w Zelowie patrjotą? 


Pan konduktor H. Czajkowski w 
czasie gorącysh dni lipcowych ub. r. 
nie nie robił „pro publico bono”. 
Owszem umieł wymyślać ra Rząd, Sejm, 
urzędy. Chuligany! penie psia hrewl...” 

l nia dbał jakoś o zaznaczenie 
swege palrjotyzmu, o zwracanie uwagi 
na zagadnienia obywatelskie 

Dopiero kiedy do naszego Zelowa 
praybył „młodzik” ks. pref. Butkiewicz 
i tchnął weń duch petężnego: zachciało 
się p. Czajkowskiemu przerość żabę z 
bajki, bo nie tylko chciał dorównać na- 
ezemu nauczycielstwu, ale cię wznieść 
ponad nie, 

Za wysokie progi były na jego en- 
deckie nogi. 

Lecz kogo nie można przewyższyć 
może się da poniżyć. Sprobójmyl I 
spróbewa! p. Czajkowski uczynić z na- 
szege nauczycielstwa w opinii społecz- 
nej i władz państwowych „bolszawików”, 
„trucicieli* itp. 

Lecz tu stę już ostatecznie polknął 
p. Czajkowski o własne klamstwo, bo 
Zelowiacy go wygwizdali | ogłosili anie- 
poszytańcem", a Wojewode łódzki pis- 
mem z dnie 31.V 1921 r. L. P. 191:1;295 
przesłanem przez Starostwo laskie w 
dniu 13.VI 1981 L. 8492 6 w. wyraził 
nauczycielstwu podziąką za pracę pa- 
trjotycaną, odanaczając  lednocześnie 
kierownika szaeły w Zelowie p. Tłuczka 
srebrnym śotenem pamiątkowym. Kto 
zatem jost patrjetą? Bo że nie pan Czaj- 
kowski, to pewno, prędzej jut jego 
chrześcjańske-jerezolimski samochód z 
patrenem ka. pref. Bronisławem. 

Odzsneczenie kierewnika szkoły p. 
Tłuczke jeet nieżylko chlubą dia zawodu 
nauczycielskiego, lecz przedewszyst«iem 
dla miasteczka Zelowa i tutejszej klasy 
robotniczej, która s kierownikiem szkoły 
bardze wydatnie pracowała nad „Po- 
tyczką Odrodzenia". 

Zelowiak. 
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Oświadczenie. 


Niżej podpisani już to w swejem imieniu 
już w imieniu reprezentowanych przen stebie 
organikaeji r powodu prowokatorskiego artyku- 
łu gazety „Raawój* z dnia 12-go szerwca 1921 
r. p. tt „Męty prowokatorskie” powtórzosego 
przez resztę organów prasy miejscowa|, zebra- 
wszy się w dniu dajstejszymi we wsi Chosiano- 
wice ońwiadszamy 60 nasiępuje. Nieprawdą 
jest jakoby członek rady gminnej Tomasz Py- 
cio, ua budżetowymi ssbraniu gminnym w Wi- 
dzewie pow. I.askiego w demagogiczny sposób 
podburzał tłum i nie dopaścił do powiększenia 
sieci eskolnej jak nap. budowy szkoły w Woli 
Zaradsyńskiej Nieprawdą jest, że uchwalony 
jat poprzednio budżet szkolny przez zabranie 
gainme dzięki tama? Tomaszow! Pyelo rostat 
odrzseony jak rówreż nieprawdą jest, że oby- 
watel Tomasa Pycio jest jednostkę o ograni- 
ezoaym umyśle, i sskodliwykni ekharakterze. 
Prawdą zato protokularnie stwierdzoną jest, że 
budżet gminny prsygotowany na posiedzeniu 
rady gmlanej wespół £ ezłunkiem koła nauesy- 
cisl) został przes aebranie gminne odrsucony 
dzięki wadliwe zreferowaniu go przsd ogółem, 
szcsególniej w emębsi dotyszącej utrzymania 
sskół powssechnych. Prawdą jest ża budowę 
askoly we wsi Wola Zaradsyńska odłożono Da 
rok. na wniosek Komisji odbudowy zniszczo- 
nych szkoł powszechnych, która przedstawiw- 
szy potrzebę tea ap adhudowy azkoły w 
Bychiewie zgodę czólnego zebrania gminnego 
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na gwój projskt uzyskała. Do tej Komisji raś- 
Dy Pyelo nio należy. Prawdą jest że onhen 
Pyeio jest ehtopem bezrolnym miewyk:ztoheo- 
nym, ala Od młodych lat elemsy cię esliewj- 
tym vznasiom wszystkieh pracujących Ba tę: 
ronie gminy Widzew i gmin sąsiednieh, organi 
zach Gpołecznych i politycznych. On to Hare 
szy przyenynił się w 1915r. do oiwarela naj- 
pierw oshrony, a później szkoły w rodziunaj 


wsi Chocianowice i dotąd zabiegał uł uzyskał 
prayitpie tej szkoły na etal gminy w roku 
1918-tym. OR przy pomocy osób In'eligentnych 


(ale sie pauezycielstwa, które dziwnie w tych 
okolieaeh od pracy apołeaauoj się uchylało) w 
w tychśe lstach wojny (1916 — 1018] |worzy 
Dom Ludowy w Ghocianowicach późaiej chło: 
pskie atronnictwe Zjednoczenie FKudowe. Kleru. 
je kołem młodniaży t Teatrem chłopskim we 
wsl Choelanowiec, wchodsi do rady gimiaaej, 
której jest pajczyaniejszym z calonków, urga- 
nizuje kooperatywę i łaczy ją z współdzielnią 
we wsi sąstedniej w jedno mocno stewartysze- 
nie. — Jako działacz gminy ma pełne zau[aalo 
u Awiatiejszych gminaiaków jak uilęlsy wia- 
fcielelami gruntów jak recazą bezrolną, którą 
w gali raedstawia — Jako taki wchodzi a 
wyborów do sejmiku powiatowego. — Do tad 
nego a ozynów przypisanych mu oegazerosyin 
listem sawiedzionych uaucsyeleli nissdolny. 

Uezostnicy kebraula gininnego: A. Dzwon- 
nik. LG Wentol. 

ocsem następują podpisy przedztawiele- 

li nastąpujących ARA "PBL Doma Lu- 
dowego w Uhocianowicach: Zarządu Chóru Ko- 
ńelelnego; Zarządu Biraży Uyniowej Ookotui- 
czej w Chocienowicach; Zarządn N. P.R w 
Rudnie Pabjaniekiej. 


retha 


Straż ogniowa 
ochotnicza. 


Na zwołane w sobotą wieczorem 
walne zgromadzenie Łódaniej straży 
ogniowej ochotniczej przybyło do wal! 
HMI oddziału (Sionkiewicza 54) stu kilku- 
dziesięciu członków.  Zobranie zagaił 
prezes zarządu p. Juljusz Jarząbowska, 
poczeln na przewodniczącego powołano 
inż. 'Padeusza Brzozowskiego. 

Odczytane sprawozdane z działa! - 
ności straży 7a Czas Od 1 kwietnia do 
81 grudnia 1920 r. wykazało, że funkcja- 
nowało 9 oddziałów, liczących 492 csłan- 
ków rzeczywistych. Przy pierwsąyci: 
4-ch oddziałach znajdują sią komanay 
stałych toporników z końmi i kom plate 
uprzężu, ogólem 45 toporników, 5 tzu: 
mieślników 25 woźniców, 2 telefoniste 
i 38 koni. Ż dniem 1 lipca 1919 r. el- 
daiał kaomin1RTSZ! wskutek uchwały rady 
miejskiej został umiastowiony. 

Oddziały straży posiadają między 
inneml; 6 parowych sikawek, 19 sikawuk 
ręcznych, 3 drabiny mechaniczne, i:n 
drabin wysuwanych rącznych i t. d, — 
W okresie sprawozdawczym straż capa- 
ną była 186 razy, fałszywych elarme w~ 
było 2 Dużych pożarów było 16, úru- 
dnich 43, małych 90, pożarów sadzy £2, 
nieszczęśliwych wypadków w studniach s. 
Straż pracowała ogółem w dzioń I w 
nocy 246 godzin. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje ds- 
ficyt mk. 409,768. W rubryce dochao 
dów największe pozycje stanowią sab- 
sydjum zrzeszenia Tow. ubezpisczeni?- 
wych, 5,15 proc. dodatek do polis — w 
sumie mk. 2,242,970 oraz subsydjum 
magistratu mk, 1,825,000, ze skład ok 
człenkowskich wpłynęło mk. 82,016. 

Po przyjęciu, rozpatrzeniu i xa- 
twierdzeniu sprawozdania oraz przyjąci: 
relacji Komisji rowizyjnej, zastanawiauo 
się nad preliminarzem budżetu na rok 
1921, który przewiduje w wydatkach 
mk. 20,799,434, a w dochodach mu. 
11,300,000, czyli że spodziewany deficyt 
mk. 10,625,788. M 

Sprawa obmyślenia spesobu pa- 
krycia olbrzymiego deficytu wywełsta 
ożywio ą dyskusję, w której zabierało 
głos wiciu mówców. 

Budżet zatwierdzono. 

Na wniosek zarządu "powołane xa 
członka honorowego Towarzystwa straży 
ogniowej ks. biskupa Tymienieckiego. 

Odczytano list komendanta miasta 
do Wojewódzkiego Komitetu Obrony 
Państwa, z uznaniem dla członków o- 
chotników straży ogniowej w Łodzi. sa 
zastąpienie wojska w ciężkich chwilach 
najazdu bolszewiekiego. Dowódca mia- 
sta popiera gorąco projekt zarządu 
straży nadania członkom erynuym ed- 
znak ustanowionych przes P. K. U. 

Niefortunnem była wystąpienie po- 
moenika naczelnika | oddziału p. Stefa- 
na Płuciennika, który sgiosiłt wniosek 
nagły, ażeby z powodu nieprzychyisego 
dlań stanowiska ze strony prasy łódz” 
kiej, która zamiast podnieść jego zasługi 
jest niewdzięczna—Stawia mu rarsaty,— 
wogóle straż ogniowa uchyliła sią od 
pełnienia funkcji honorowych na wszel- 
kich uroczystościach —P. Płuciennik do- 
wodził, że od sprawowatia takich funk- 
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aji jest „Sokól* i policja (sicl). Oczy- 
wiście, że miedorzeczny wniosek pomo- 
enika naczelnika oddziału p. Stefana 
Płuciennika (którego dni na tem stano- 
wisku są już policzone) został odrzu- 


4 Tenge Płóciennik — ebstrukcjonista 
wprowadził zamieszanie podczas doko- 
nywania wyborów, skutkiem czego część 
członków zarządu wybrana została przez 
aklarnację, część za pomocą głosowania 
tajnego. f 

Do zarzadu przez aklamacją weszli 
pp. Bertold, Dobranc, Oskar Dressler, 
Adolf Steigert, inż. L. Lubotynowicz; 
zaś za pomocą głosowania tajnego — dr. 
Mieczysław Marks, Leon Chwalbiński, 
oraz jako kandydaci pp. Tadeusz Brzo- 
zowski i Juljan Triebe. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zo- 
stali pp. Teodor Fiedler, Juljusz Miller 


f Jan Gebel, oraz jako zastępcy pp. Hu- 
gon Jahner, Oskar Miks i Franciszek 
eja. 
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Obchód ku czci Herberta 
Hoovera w Łodzi. 


-pe 


Wczoraj, w dniu święta wolności 
St. Zjedn. Ameryki Północnej z inicja- 
tywy Polsko-Amer. Kom. Pom. Dzieciom 
przy najbliższym współudziale władz 

omunalnych, SOA sią uroczysty ob- 
chód ku czci wielkiego przyjaciela dzie- 
oi Herberta Hoovwer'a, dzięki któremu 
przeszło miljon dzieci polskich korzysta 
« hojnych darów obywateli St. Zjedn. 
Ameryki Północnej. 

W KA 9 i pół w katedrze Sw. Stani- 
sława Kostki odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo, celebrowane przoz ks. bisku- 
p Tymienieckiego w licznej asyście 

sięży prefektów m. Łodzi. Po nabo- 
żeństwie i udzieleniu pasterskiego bło- 
gosławieństwa, przemówił ks. biskup 
Tymieniecki, podkreślając wielkie za- 
sługi szlachetnego jałmutuika i opieku- 
na dzieci, Herberta Hoover'a przyrów: 
nywując czyn Hoovera z miłosierdziem 
aamarytanina. Po odśpiewaniu przez 
dzieci „Boże coś Polskę“, orkiestra po- 
IcBR odegrała hymn narodowy Stanów 
jedn. i 
Po nabożeństwie utworzył się ol- 
brzymi pochód dzieci, niosący transpa- 
renty i sztandary polsko-amerykańskie. 
Pochodowi towarzyszyły 8 orkiestry. 
Pochód zamykali członkowie prezydjum 
Polsko Ameryk. Komit. oraz przedstawi- 
ciela władz miejskich. Do pochodu 
przyłączyły sią dzieci wyznania ewan- 
gielickiego i mojżeszowego, po odpra- 
b "s modłach w świątyniach odno- 
śoych wyznań. 

Na Placu Wolności powitał zebra- 
ne dzieci w imieniu Komitetu Dożywia- 
nia dzieci p. inż. Ulicki. 

Następnio przemawiał prez. Rżew- 
ski, który w imieniu mieszkańców m. 
Łodzi i Magistratu złożył hołd i wyra- 
zy gorącego uznania Herbertowi Hoove- 
rowi, za wyratowanie maluczkich -od 
głodowej śmierci. 

Po przemówienich odegrała orkie- 
Zjod policyjna narodowy bymn Stanów 

edn. 

O g. 1 pe. w sali posiedzeń Komi- 
tetu Tanich tuchen, odbyło się uroczy- 
ste posiedzenie Komisji Komitetu oraz 
Zarządu Polsko-A meryk. Komit. Pomocy 
Dzieciom. 

Na posiedzeniu obecni byll rów- 
nież przedstawiciele Magistratu, radni 
miejscy oraz delegaci nauczycielstwa 
szkół powsz. 

Inż. Ulicki zreferował Fprzebieg u- 
roczystość!i, odczytał biogralję FHoover'a 
i złożył w imieniu Pol.-Ameryk. Kom. 
wniosek pod adresem Magistratu o prze- 
mianowanie jednej z ulic na „Ulicę Her- 
berta Hoover'a'. 

Radny Berman i p. Zdrojawski 
zgłosili wniosek o nadanie Herbertowi 
Hoover'owi godności obywatela honoro- 
wego m. Łodzi. 

Obydwa powyższe wnioski zostały 
jednomyślnie przyjęte. 

Radny Unieszowski w imieniu na- 
aczycielstwa szkół powsz, wyraża hołd 
wielkiemu działaczowi Herbertowi Hoo- 
ver ora 

rez. Rżewski zamykając uroczy» 
ste posiedzenie TT EMC 
kie przedstawione wnłoski i dezyderaty 
będą przez niego [osobiście poparte w 
Magistracio i Radzie Miejskiej i nad- 
mienił, że Magistrat pa posiedzeniu w 
dn. 1 lipca, postanowił przesłać przez 
Centralę lólsiko-Ameryk. Komitetu - w 
Warszawie na ręce Herberta Hoovera 


„PRACA — 


w imieniu ludności miasta Łodzi wyra- 
zy hołdu i uznania dla jego owocnej 
pomocy dzieciom polskim. 


mhu 
Kącikiem. 


Lekcje grzeczności dla urzęd"- 
ników kolejowych, 


Urzędnicy londyńskiej kolei pcd- 
ziemnej słuchają obecnie, jak informują 
dzienniki angielskie, wykładów  grzecz- 
ności i uprzejmego zachowywania się 
wobec pasażerów. 

Pod kierunkiem wyższego inspek- 
tora kolejowego urzędnicy uczą się 
grzecznego przeciwstawienia się kapry- 
som publiczności. Urzędnikom tym po- 
lecono, aby błąkającym się pasażerom 
wskazywali uprzejmie właściwą drogę, 
poucza ąc ich, jak mają służyć infor- 
macjami cudzoziemcom, którzy znaleźli 
się w obcem dla sebie miejscu, jak na- 
leży spieszyć z pomocą podróżnym ob- 
ciążonym zbyt wielką ilością pakunków, 
jak troskliwość okazywać kalekom, u- 
łomnym i stórszym paniom.  Przytem 
urzędnicy są pouczeni, iż nawet wów- 
Czas gdyby uczuli się ciężko przez kogoś 
zadraśnięci, nie powinni wdawać się w 
wymianę słów. Dopiero po ukończeniu 
takiej szkoły grzeczności urzędnicy mocą 
obejmować swoje posterunki. 

O jakże zdałaby się taka szkoła i 
u nas, na naszych kolejach i... nietylko 
kolejach. 
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Sprawy robotnicze. | 


Zebranie delegatów Związku 
„Praca 


Zebranie delogatów PZZ „Praca“ 
odbędzie się w środę o g. 6 wiecz. Na 
porzadku dziennym {sprawa podwyżki. 

becność wszystkioh delegatów konie. 
Proszeni są również ;o przybycie 
Meta- 


czna. 
na to zebranie delegaci iP. Z. Z. 
lowców. 


Zebranie PZZ. pracowników 
Stewarzyszeń Spożywców. 


W czwartek nadchodzący o g. 8 
wiecz., w lokalu własnym (Fabryczna 2) 
odbędzie się zebrania członków Polskie 
go Związku Zawodowsgo Pracowników 
Stowarzyszeń Spożywców. Sprawy bar- 
dzo ważne. Liczne przybycie członków 
t członkiń konieczne. 


Wiadomości bieżąte 
Kalendarzyk. 


Dziś Kalasantego 
5 Jutro Aotoniego 


Wschód słońca, 3 m. 45 
Zachód 5 & m. 22 
Wschód księźyca 9 mł 32 
Włorek Zachód O 7 m 26 


— Podwyższenie mnożnika dla ozna- 
czenia dodatku drozyźnianega funkcjo- 
narjuszów państwowych od dnia I czerw- 
ca 1021 r. Województwo łódzkie otrzy- 
mało zawiadomienie, ż3 wskutek u- 
chwały rady ministrów mnożnik dla 
obliczenia dodatku drożyźninnego pod- 
wyższony został począwszy od dnia 
1 czerwca rb. dla wszystkich funkcjo- 
narjuszów państwowych w pierwszej 
klasie miejscowości z 525 na 580, w dru- 
giej z 472,50 na 525, w trzeciej z 420 
na 470, w Czwartej z J675) na 400, 
wreszcie w piątej klasie miejscowości z 
315 na 380, 

Na mocy powyższego polećonem 
zostało wypłacić uzupełnienie dodatku 
drożyźnianego za miesiąc czerwiec 
rb. w stosunku do podwyższonej stopy 
mnożnika. 

Przyznany uchwałą rady ministrów 
urzędnikom i funkcjonarjuszom, zatrud- 
nionym stale w Łodzi dodatek wyrów- 
nawczy w wysokości 115 przypadającego 
dodatku drożyźnianego należy wypła- 
cać według podwyższonej stopy od dnia 
1 czerwca 1921 r. 

— Kooperstywy | zrzeszenia. We- 
jewództwo łódzkie, stosownie do za- 
rządzenia ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych, poleciło w najkrótszym 
Czasie nadesłać informacje o [fstnie- 
jących na podległych terenach centra: 


lach i zarządach okręgowych koopera- | 


5 lipca 1981 r 


„wynosi 20 fen., 


towych, towarzystw gospodarczych 1 
robstniczych epółek hodowlanych, kółek 
rolniczych itá, 

— Zniżki”: kolejowe ” dla "nauczycieli 
szkół średnich prywatnych. Związek za- 
wodowy, nauczycielstwa p. szkół śre- 
dnich zawiadamia, że nauczyciele szkół 
prywatnych korzystać mogą że zniżek 
50 procentowych na kolejach państwo- 
wych na terenie całej Rzeczypospolitej 
oraz na kolejkach podjazdowych za oka- 
zaniem zaświadczenia z dyrekcji szkoły. 
Dla sprawdzenia tożsamości potrzebna 
jest legitymacja z fotografją. 

— Opłata stemplowa od umów dzier- 
żawnych.  Cofnięte zostało polecenie 
pobierania Opłaty stemplowej od umów 
dzierzawnych, podwyższonej o 100 proc. 
Opłatę więc stemplową należy pobierać 
według dawnej taryfy. I tak npr. od 
sumy do opodzt owania więcej niż 
100—500 stawka podatkowa od 100 mk. 
więcej niż 500—=:000— 
30 fen., więcej niż 1000—2000 — 4 'fen., 
więcej niż 4000—6000 — 80 fen., więcej 
niż 83000—10,000 — 120 fen, więcej niż 
12,000—14,000 — 160 fen, więcej niż 
18,000—20,000 == 190 fen., 24,000 — 
200 fen. 

— Przyjazd do Łod.i rumuńskiego 
attachć. W tych dniaca 
Łodzi p. Balacesco, attaci ć handlowy 
poselstwa rumuńskiego w Warszawie, 
celem nawiązania stosunków handlo- 
wych z tutejszymi przemysłowcami. 


— Uchylenie uchwały. Wydział po- 
wiatowy Sejmixu łodz'iego uchylił u- 
chwałę zebrania gromadzkiego osady 
Tyszyn z d. 19 czerwca rb. w przed- 
miocie wydzierżawienia dr. Justmanowi 
na 60 łat 20 morgów lasu tuszyńskiego 
w celu urządzenia w nim sanatforjum. 


— Powiatowe biuro odbudowy Na 
skutek zażalenia gminy Lućmierz z dn. 
11 czerwca rb. postanowiono zwrócić 
się do powiatowego biura odbudowy o 
wyznaczenie stałych dni i godzin przy» 
jęć dla interesantów gmin powiatu łódz- 
kiego, by przez to ochronić ludność od 
próżnego tracenia czasu. 


— Budowa drogi Łóiż — Wiskitno — 
Wcia Rakowa. W związku 2 uchwałą 
rady gminnej gminy Wiskitno w sprawie 
przyjęcia na siebie wykończenia budowy 
drogi Łódź — Wiskitno—Wola Rakowa 
wyłącznie środkami gminy, Wydział po- 
wiatowy Sejmiku łódzkiego postanowił 
zażądać od rady gminnej szczególowo 
opracowanego fachowego projektu co 
do sposobu i czasu zrealizowania po- 
wyższej uchwały. 


— Ochrony w gminie Rszew. Wniosek 
rady gminnej gminy Rszew w przedmio- 
cie skasowania 2 ochron w Konstanty- 
nowie został przez Wydział powiatowy 
Sejmiku łódzkiego odrzucony jako opar- 
ty na jednostronnych motywach rad- 
nych Szera i Fisiaka. Dzieci zamożnych 
rodziców można zobowiązać do pew- 
nych opłat na rzecz ochrony. Przez 
kształcenie biednych dzieci osady płyną 
korzyści pośrednio d!a wsi i dlą całego 
kraju. 

— Zwolnienie od podatku straży o- 
gn'owych. W sprawie zwolnienia od po- 
datku komunalnego od biletów z zabaw 
urządzanych przez straże ogniowe Wy- 
dział powiatowy Sejmiku łódzkiego po- 
stanowił storować ogólną zasadę w wy- 
padkach, jeżeli dochód z zabawy prze- 
znsczony jest na powiększenie taboru 
straży. — Zarządy straży są obowiąza” 
ne do przedstawienia każdorazowo 
szczegółowego sprawozdania o sposobie 
zużycia funduszów. 

— Pierwsi kawalerowie orderu „Or- 
ła Białego". Ustawą z dn. 4 lutego ntwo= 
rzono order „Orła Białego", jako najwyż- 
szą odznakę honorową dla osób szczegól- 
nie zasłużonych dla sprawy niepodlegioś- 
ci i utworzenia porządku w Polsce, 

W myśl postanowienia tej ustawy 
utworzona została tymczasowa Rada of- 
deru, która obecnie przedstawiła wniosek 
o udzielenie tej odznaki pierwszym dzie- 
sięciu mężom szczególne wobec Polski 
mającym zasługi. Są to: kardynał Dalbor, 
Ignacy Paderewski, marsz. Sejmu Trąmp- 
czyński, prez. min. Witos, Oswald Balzer 
prof uniw. lwowskiego, Kazimierz Mu- 
rawski prof, uniw. Jagiellońskiego, A, O- 
suchowski działacz społeczny, X. Łoziński 
biskup miński, gen. Józef Haller i gen, 
Z. Zieliński. 

— (Cenzura listów | przesyłek zagra- 
nicznych. Niektóre pisma warszawskie 
UA ze zdumieniem, że kursują po 
kraju listy, otwierane przez cenzurę i 
zaklejane papierkiem, na którym wydru- 
kowano stylem zupełnie polskim wyra- 
zy „poddane cenzurze“. Z tego powodu 


tyw spożywczych. wytwórczych, kredy- | ministerjum spraw wewnętrznych oświad- 


przyjsżdza do. 
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czyło, że ze względu na to, że wsasst- 
kie sąsiednie kraje stosują eenzurę za- 
równo do przesyłek, jak ido listów, nadche- 
dzącyhz Polski.Rada min. uchwaliła utrzy- 
maó i w Polsce nadzór tymczasowy nad 
listami i przesyłkami zagranicznemi, aż 
do czasu wejścia w życie specjalnej u- 
stawy, traktującej w tej sprawie, a znaj: 
dującej się obecnie w prezydjum rady 
ministrów. 

Cenzurę  wykonywują częściowo 
władze wojskowe, częściowe zaś oywil- 
ne, a istnieje dążność do przekazania 
wszystkich funkcji możliwych w tym 
kierunku władzom cywilnym. 

— Radny Płuciennik w roli policjanta. 
Podczas inerasu arcybiskupa IKakowskie- 
go, porządek w kościele utrzymywała 
straż ogniowa ochotnicza, do któzej nale- 
ży radny miejski Płuciennik. Owóż pan 
Płuciennik, zaany krzykacz i przechwalca, 
będąc pddchmielonym, zamiast uprzejaie 
wskazywać miejsca przybywającym na u- 
roczystość, zachowywał sią hałaśliwie, a 
nawet pozwolił sobie ni stąd ni z owąd 
zażądzć od jednego z przedstawicieli prasy 
Okazania prócz biletu wejściowego i pa- 
szpor u. Wiedzieliśmy o piastowaniu róż- 
nych mandatów przez radnego Płucienni- 
ka, obecnie zaś przybywa mu nowy tyluł 
policjant». 

— Unieważnienie uchwały. Wydział 
powiatowy unieważnił ucuwałą rady 
gminnej gminy Wiskitno w sprawie zbą- 
dności wstawionych przez Wydział po: 
wiatowy pozycji 90.000 mk. na ochroni 
1 9.000 mk. na utrzymanie  akuszer<i, 
uwałając pozycie powyższa za koniecz- 
ne ze względów natury czysto kultural- 
nei. Jednocześnie postanowiono zwró: 
cić uwagę radzie gminnej na niewłaści- 
wy ton samej uchwały w stosunku ca 
swej władzy nadzorczej, jaką jest Wydzi»! 
powiatowy. 

— Jakie szkoły w Łedzi mają pełne 
prawa szkół rządowych. W nr. © Dzie-- 
nika Urzędowego Ministerstwa Wyznań 
Relgijnych ł Oświecenia Publicznego 
Rzeczypospolitej Polskiej znajduie śię 
rozporządzenie Ministra W. R. i O.P. w 
sprawie nadania prywatnym szaołom 
średnim na terenie b. Królestwa Kon- 
gresowego pełnych praw gimnazjów 
państwowych na rok szkolny 1929/22, 
W Łodzi do taj kategorii należą naste- 
pujące Średnie zakłady naukowe: |) 
gimnazium męskie Magistratu (Sienkie- 
wicza 44), 2) 8:0 klasowa szkoła realna 
męska z oddziałem handlowym Z4roma- 
dzenia Kupców, 3) gimnazjum żeńskie 
im. E Orzeszkowej, 4) gimnazjum żeń- 
skie H. Miklaszewskiej, 5) gimnaz!ium 
żeńskie J. Pryssewiczówny. 

Niepełne prawa szkó! państwowych 
posiadają następujące zasłady: gimna- 
zja Brauna, im. ks. Skorupki, A. Zimow- 
skiego, K. Tomaszewssiego, 8-«l. szxoła 
realna (pod dyr. Wiśniewskiego), gimna- 
zje żeńskie: R. Konopczyńskiej-Sobolew- 
skiej, 5. Rajskiej, W. Macińskiej i z 
Pętkowskiej, 8-kl. szkoła C. Waszczyń: 
skiej i 4-kl' szkoła H. Cholewickiej. 


ZE 
Ciekawwy ypadek na Jasiej 
Górze.- 


Od osoby wiarogodnej otrzymuje 
sli. Kur. Codzienny" następującą infor- 
mację: 

Komisja sijancka kontroli granicy 
polsko-śiąskiej zakończyła w ubiegłym 
tygodniu swą inspekcję. W ostatnią nie- 
dzielę byli w Częstochowie na nabożłeń- 
stwie przedstawiciele Francji, Anglii i 
Włoch: pułk. Mueller, majorowie Ra- 
wlings i Stabile, oraz delsgat wojskowy 
Polski Pusłowski. Członkow!g kom!aji 
dowiedzieli się z żalem, iż obraz cudow- 
ny Mstki Boskiej nie ma być odsłonię- 
tym i wydelegowali p. Pusłowskiego 1 
prośbą do O. Przeora o zrobienie dla 
nich wyjątku. 

Po chwili tłumy pątników ujrzały 
ze zdumieniem reprezentantów mocarstw 
korzących się przed balustradą ołtarza, 
a gdy klęczeli już cobre pół godziny, 
gdyż pertraktacje między polskim dele- 
gatem, a zakonnikami nadspodziewanie 
się przedłużały nagle zaczęła się sama 
podnosić zasłona obrazu | wśród głoś- 
nych płaczów i szlochów pobożnych, 
błysnęła brylantowa sukienka Najśw. 
Panny. Wszyscy obecni poczytali toza 
dobry omen skruszenia twardych serc, 
opornych sprawie śląskiej sijantót7. 


+ 2 życ organizacji R. P R. 


Zebranie Zarządu Dzielnicy 
Wodnej. 
W środę dn. 6 lipca, o godz. 7 w., 
w Klubie NPR. odbędzie się zebranie 
Zarządu Dzieln. Wodnej wraz z dzia: 
siętnikami. Sprawy ważne. 


6 „PRACA — 6 lipca 1921 r. 
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Dziś i dni następnych 


Poraz pierwszy UW Lodzi. 
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Niezwykła treść dramatu, która pociąga swą tajemniczością, i zadziwiające prowadzenie akojip. t. 


GROZA 


Sensacyjny dramił w G-ciu aktach. 


jc 


na Szwa 


Główne sceny! OE 


1) Miłość bez wzajemności, 
2) Zuchwały napad bandytów, 
3) Wposzukiwaniu łotrzyków, 


4) "Tajemnicze morderstwo konsula, 
6) Niewinnie oskarżony, 
6) Sensacyjne samobójstwo. 
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Największe w naszym mieście ho BL f SKI G CIENIE PA 
Kino- Popularne | > A I 

Konetantynowska IO. P E (MLIotłoch Paryża) 
Pierwszy raz w Łodzi. kz Dramat dotektywny w 5 akt. W roli głównej słynna z urody, 


Niezwysła Sensacia w 3-ch serjach KB zręczności 1 wyrobienia gimnastycznego artystka włoska 
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Polsko=rosyjski 
Ukraiński chór 
ze śpiewami i tańcami pod dyrekcją 
O. Ki. Micha,łowa, 


Tezte w ogrodzie 
„RANIĄC 


codziennie występuje 


Wielki Balet 


w nacjonalnych kostjumach 
pod kierunkiem kapelmistrza 


F. Kilińskiego. 


24 osoby, 
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służąca do 


Potrzebna wszystkiego, 
pensja dobra, Rzgowska 60, 


do sprzedania za 10 
Rower tysięcy ul. Górna 14 
m. 4, Kozlny. 
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pygaskieme Matenrzowi skra” 
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Ogłoszenia dobno. 


Gg! Staniaław zagubił pasz- 
port niemiecki, [egitymmację 
policyjną, dokumenty wojskowe 


Ogłoszenie. 


Mlagistrat m. Łodzi ogłasza konkurs na stanowisko 
kierewnika Wydziału Plantaeji Miejsiioh. 


Reflektanci, wyłącznie ogrodnicy-planiści z długo- 


x : f A kart lawą, lezity” 
letnią praktyką, nadsyłać mogą oferty z wyszczególnieniem swych kwali- 1.970 mk. AB anels chlebowa, 6 Karlot cukro- 
fikacyj do dnia 20 lipca b. r. meble, garterobę, oh 11300 mk. 2435— 1 


Ku dywany, bielizn 
UJ ud” Wajstajch, Be, REA e e gubita pas 
Padskia iS w sklepie. 2529—10 a wr ds jeg 
P t zebna zarz adolna Siera 2419—43 
oir otspadjantka Qikorska Marjanna zagubiła pa” 
do składu wędlin Braezińska 86. 5 Hek niemiecki, wydany w 
2438—2  Łodz 2420—3 


Wynagrodzenie zależne od kwalifikacji. 
MAGISTRAT m. ŁODZI, 


Oprócz tego zespół 

artystów wzstępuje w Ooperctkach, 

i dziale koncertowym. 

W razie niepcyudy przed iewiania w sali 

EGER Gi JE) WIO — maa "wy - | 
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5. „Marceli“. 


"TOD TH. d 


nowoangażowanych 
farsach 
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Gaglewski Tóze? zagubit kartę 
> bezterminowcgo urlopu, wy: 
daną z P, K. U. oraz kartę pra- 
cy, wydaną przez Dowództwe 
Warszawy. 2138—1 
i lubdzia Władysław zagubił dwla 

slubne Jnatryki własną, oraz 
zony Józefy, metryczką urodze: 
nla dziecka i akt ślubu. 2142—2 
IJjomaszowakl Jau zagubił legi- 

tymacją chlobową, wydąną na 
7 osób. 2137—I 


Ubrania, Palta 


Obuwie kto chce kupić proslmy 
zwiedzić naszą hurtownię, Modiia 
sczonowe męskie, damskie i dric- 
cinne, Kamasze męskie 2500,— 
laklerowe 4400—, damskie czarne 
2600—, brouzowe 4355—, dzie 
cinne bronzowe 2000, Ubranta 
męskie do roboty 1175—, etraj- 
gardowe od 5000—, kamgarowe 
od 12500. Spotnie 200—, lepsza 
675 kamgarnowe sztuczkowe 4500 
Palta damskie I męskie modna 
kolory od 2600 do 10000—, ubra- 
nia dziecinne I chłopięce ad 1000. 
Spódnice od C00, Bielizna, poń: 
czochy, ekarpetkł i ermstki, Wielki 
wybór modnych szewiotów, bosto- 
nów, kamgatnów, kowerkotów, 
qatystów i bławaty. Poleca po 
cenach hurtowych chrześcijańska 
Składnica towarowa pod firmą 
pJarmanu Łódzki*”, Broni. 
sław Jagoda, Piotrkowska M 44, 
2049 


W dsłu 23 b. m. zaginął plea 
czarny, podpalany wabi ślę 
Żex. Znalazca proscony jest o 
odprowadzenie za nagrodą 2000 
mk. na ul. Alexsandrorwską 28 19 
sklep. 2441 —2 


EPE na mm CESE 
Za czteromiesięczna 8ucze 
d Ka koloru liso, wabi sie „Ko. 
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za* Proszę odprowadzić 74 wy- 
naprodzeniem 1000 Mk. tna Ce- 
gielnianą 120. 2407—3 


po- WER RE o ARÓW 
węge?iono zaświadczenie wyda- 

ne przez warst. sam. C.O- L. 
na imię Edmunda Olszewskiego 
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